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Budując socjalizm w

Polsce, stajemy we wspól­
nym szeregu z wielkim le­

gionem budowniczych so­
cjalizmu i bojowników o

socjalizm, który rośnie dziś

we wszystkich krajach
świata. Naszym wodzem i

przewodnikiem jest Stalin,
a więc idea nasza, szeregi
nasze są niezwyciężone!

BIERUT

Rok IV Kraków, środa, 2 maja 1951 r.

PLAN SZEŚCIOLETNI
TO WALKA 0 POKÓJ - CZYNEM
Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta

w dniu 1 Maja
Spontanicznie i radośnie

obchodziło

TOWARZYSZE! LUDU PRACU­
JĄCY MIAST I WSI! POLACY!

Oto załopotały znów 1-majowe
nasze sztandary nad ulicami pol­
skich miast i wsi. Potężne, rados­
ne, dumne i 'bojowe są nasze sze­
regi. Cały naród polski ze swą bo­
haterską klasą robotniczą na czele
święci dzisiejszy dzień braterstwa
mas pracujących całego świata.
Jednoczy nas wola wzmocnenia po
koju w świecie i wola dalszego
pomnażania sił umiłowanej naszej
Ojczyzny. Nigdy jeszcze nasze po­
chody nie były tak zwarte i liczne
jak dziś. Niech więc wysoko wznio
są się w tych pochodach bojowe
sztandary robotnicze, niech mocno

zabrzmią nasze pieśni i hasła w

pochodach 1-majowych w całym
kraju. Jest to bowiem marsz tchną
cy wiarą w szczęśliwą przyszłość
Polski Ludowej.

Wokół klasy robotniczej, w opar
ciu o jej zwycięstwa polityczne, o

jej niezniszczalne osiągnięcia twór
cze, na Wznoszących się coraz wy­
żej : zrębach budownictwa socjali­
stycznego — jednoczy się i rośnie
w siły bohaterski nasz naród pol­
ski. Minęło 6 lat od chwili wyzwo­
lenia, a w ciągu tych lat zmienił
się nie do poznania nasz kraj i
nasz naród. Gdziekolwiek zwróci-

Potężna manifestacja
ludu stolicy

w dniu Święta 1 Maja
p O RAZ siódmy w Polsce Ludo-

wej radośnie i uroczyście ob­
chodził wczoraj lud Stolicy. Świę­
to Pierwszomajowe. Już od wcze­
snych godzin rannych na miejsca
zbiórek podążały wielotysięczne
tłumy. Przed godziną 10 rano na

wszystkich arteriach wylotowych
prowadzących do głównej trasy po
chodu — al. Jerozolimskich ustawi
ły się wielokilometrowe kolumny
uczestników demonstracji. Wiele ty
sięcy czerwonych i biało - czerwo­
nych sztandarów i transparentów
czekało w karnym ordynku na znak
rozpoczęcia defilady.

Początek uroczystości obwieściły
24 salwy, które szerokim echem o-

gąrnęły całe miasto. O godz. 10
min. 5 na trybunie honorowej usta

wionęj u zbiegu al. Jerozolimskich
i Nowego Światu zajmuje miejsce
Prezydent RP Bolesław Bierut w

otoczeniu członków Biura Politycz
nego KC PZPR, członków Komite­
tu Centralnego Partii, członków
Rady Państwa i Rządu.

Milkną okrzyki powitalne i wi­
waty. Prezydent Bierut zaczyna
przemówienie. Megafony roznoszą
Jego słowa wzdłuż wszystkich tras,
na których zgromadziła się ludność
stolicy, słuchająca w głębokim sku
pieniu przemówienia. Końcowe sło
wa Prezydenta Bieruta — „Niech
żyje trwały Pokój i Przyjaźń mię
dzy narodami, niech żyje Wielki
Chorąży Pokoju — Józef Stalin,
niech żyje przodująca siła narodu
— Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, niech żyje nasza umiło­
wana Ojczyzna — Polska Ludowa"
— pokrywa burza okrzyków. Zgro
madzeni skandują STALIN —

BIERUT — POKÓJ. Potężna mani­
festacja trwa dłuższy czas.

my oczy wszędzie wre praca, wzno

szą się rusztowania nowych budo­
wli, dymią kominy nowych fabryk,
warkoczą na polach traktory. Pol­
ska po raz pierwszy w swych dzie
jach staje się krajem nowoczesne­
go przemysłu i opartego na nim
rolnictwa. Ludność miast jest już
u nas liczniejsza niż ludność wsi,
wytwórczość przemysłowa kształ­
tuje oblicze gospodarcze kraju, a

to znaczy, że siły wytwórcze pol­
ski rok po roku rosnąć będą nie­
powstrzymanie, zapewniając naro­
dowi coraz szybszy wzrost kultu­
ry i dobrobytu.

Wiemy, że ten kierunek na­
szego rozwoju gospodarczego Jest
trwały, że z każdym rokiem tern

po wzrostu uprzemysłowienia
Polski będzie większe. I wiemy
też, że jest to najpomyślniejsza
dla narodu droga rozwoju, dro­
ga najszybszego wzrostu jego si­
ły, jego kultury, jego bogactwa
i znaczenia w świecie.
Robotnik, chłop i inteligent pra­

cujący, złączeni twórczą ideą zbu­
dowania Polski sprawiedliwej, Pol
ski silnej i szczęśliwej, Polski so­
cjalistycznej stanowią dziś zwartą,
wielką, i jedyną rzeczywistą siłę
kształtującą przyszłość narodu poi
skiego. A jest to siła niezwycię­

O godz. 10.40 rozpoczęła się impo
nująca defilada. Na czele kroczył
poczet sztandarów stronnictw poli
tycznych, CRZZ i Ligi Kobiet.

Dalej maszeruje młodzież. Mło­
dzi niosą emblematy ŚFMD, ZMP,
Komsomołu i FDJ. Idą kadeci,
przyszła chluba Polskiego Woj­
ska stojącego na straży po­
koju. Wszyscy na trasie pochodu
witają ich oklaskami i okrzykami.
Serdecznie przyjmują tłumy pięk­
nie maszerujących harcerzy.

Po przemarszu młodzieży rozpo­
czął się pochód sportowców. Na­
stępnie przed trybunami defilowa­
ła młodzież akademicka. Na kilka
minut przed południem rozpoczy­
nają przemarsz dzielnice. Na czele
każdej z nich sztandary. Pierw­
sza idzie Wola. Na przedzie
załogi „Parowozu" idą przodow
nicy pracy przepasani czerwo­
nymi szarfami z cyframi swych
osiągnięć. Pierwsi w szeregach
realizatorów czynu 1-Majowego.
Idą robotnicy Norblina, Państwo
wych Przedsiębiorstw Budowla­
nych, idą kolejarze, tramwajarze.
Przed każdym zakładem pracy
sztandar Podstawowej Organizacji
Partyjnej. Tłumy przyjmują przo­
downików pracy brawami. Idą dal
sze dzielnice: Praga, Grochów,
Bródno, Ochota, Starówka, Śród­
mieście, Mokotów i Żoliborz.

Pochód zakończył się koło godz.
17. W godzinach wieczornych we

wszystkich dzielnicach, miasta od­
były się wesołe zabawy i przedsta
wienia, w których wzięli udział naj
wybitniejsi artyści scen warszaw­
skich.

żona, bowiem wspiera ją mocna

i nierozerwalna przyjaźń ze wszy­
stkimi narodami wolnymi od pęt
kapitalizmu, a przede wszystkim—
z najbardziej przodującym i naj­
silniejszym państwem świata —

potężnym Związkiem Radzieckim.
Oto dlaczego tak dumnie i zwy­

cięsko kroczą dziś nasze niezliczo­
ne szeregi w demonstracji 1-ma-
jowej. Oto dlaczego taka zasłużona
duma bije z szeregów naszych bo­
haterskich przodowników pracy,
oto dlaczego tak gorącym zapa­
łem tętnią serca milionowych za­
stępów naszej dzielnej młodzieży
polskiej, oto dlaczego tyle wiary
i pewności jutra bije z oczu na­
szych sióstr i matek, naszych oj­
ców i dzieci. Jedno najserdeczniej­
sze łączy nas wszystkich uczucie
— przyjaciele, siostry i bracia —

miłość dla pięknej i wspaniałej
naszej ojczyzny — Polski Ludo­
wej! Łączy nas przyjaźń dla brat­
nich narodów i solidarność z bo­
haterską walką klasy robotniczej
na całym świecie, z masami pra­
cującymi walczącymi z tyranią i
wyzyskiem imperialistów. Niech
jeszcze mocniej popłynie w świat
nasze wspólne hasło bojowe:

Walczymy o pokój dla całego
świata! Hańba imperialistycznym
podżegaczom wojennym! Prag­
niemy przyjaznej pokojowej
współpracy między wszystkimi
narodami! Niechaj coraz potęż­
niej rozlega się, ogarniając cały
świat, doniosły apel setek milio­
nów naszych braci — obrońców
pokoju:

„żądamy zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielkimi
mocarstwami".

Rozpętywane przez imperiali­
stów zbrojenia wojenne, toczona

przez nich niemal od roku po­
tworna ludobójcza wojna w Ko­
rei — stanowią największą zbro
dnie przeciwko ludzkości! Niech

złączone wspólną wolą ludy
świata położą raz na zawsze

kres zbrodniczym knowaniom

wojennym!
Towarzysze! Przyjaciele! Wielka

i twórcza jest nasza praca, jasna
i niezawodna jest nasza droga.
Więc jeszcze mocniej zewrzyjmy
nasze szeregi w narodowym froncie
walki o Pokój i o Plan 6-letni, o

utrwalenie niepodległości naszego
kraju. Bądźmy ofiarnymi i niezłom
nymi bojownikami pokoju w służ­
bie całej ludzkości i szczerymi, o-

fiarnymi patriotami w służbie oj­
czyzny. Nie szczędźmy jej swego
serdecznego trudu, swego twórcze­
go wysiłku w codziennym naszym
życiu, w pracy, w nauce, we wza­
jemnym współżyciu, w działalno­
ści społecznej i w walce przeciwko
tym, którzy usiłują czynić jej zło
i szkodę. Nie zapominajmy ani na

chwilę, że imperialiści zieją niena­
wiścią do naszego państwa, do
sukcesów naszego narodu. Wzmac­
niajmy przeto nieustannie swą
czujność! _

Imperialistyczni podżegacze wo­
jenni, podpalacze świata nasyłają
skrycie setki opłacanych przez sie
bie agentów, szpiegów, dywersan-
tów, szkodników i oszustów, aby
przeszkodzić naszemu budownic­
twu i walce o ciągłą poprawę by­
tu. Zbrodnicze wyrodki, przekupni
judasze usiłują wciskać się do róż­
nych ogniw naszej gospodarki, aby
zdradziecko z ukrycia niszczyć pło­
dy znojnego wysiłku robotnika i 1

chłopa, wykradać tajemnice pań­
stwowe lub podszeptem zakłama­
nych plotek budzić niepokój wśród
naiwnych i łatwowiernych ludzi.
Baczmy pilnie, demaskujmy i o-

bezwładniajmy tych szkodników,
udaremniajmy ich niecną, krecią,
zbrodniczą dywersję przeciwko
Polsce Ludowej.

Oszuści imperialistyczni wydają
setki milionów dolarów na wyuz­
daną propagandę wojenną. Od
świtu do późnej nocy dziesiątki
szczekaczek radiowych ze wszyst­
kich miast' kapitalistycznych szka­
lują bez przerwy pracę i budo­
wnictwo krajów demokracji ludo­
wej, zieją nienawiścią do ZSRR,
pienią się wściekłością na wszel­
kie przejawy walki wyzwoleńczej
ludów uciskanych i mas pracują­
cych w krajach tyranii imperiali­
stycznej. Ale im bardziej niecnym
wyuzdaniem kipią te potoki
kłamstw i oszczerstw, tym trud­
niej jest im ukryć swe zwierzęce
oblicze, tym wyraźniej odsłaniają
się ich grabieżcze dążenia, ich wro

ga, antypolska postawa. Któż zdo­
ła zaprzeczyć temu, że to właśnie
imperialiści anglosascy ponownie
uzbrajają zbrodniarzy hitlerow­
skich, podszczuwają ich przeciw­
ko Polsce i ZSRR, budzą w Niem­
czech Zachodnich nastroje odwe­
towe kosztem obietnic, dotyczą­
cych naszej niewzruszonej i wie­
czystej granicy na Odrze i Nysie.
Któż, mając oczy otwarte, zdoła
zaprzeczyć temu, że barbarzyńskie
wyczyny amerykańskich ludobój­
ców w Korei pod flagą ONZ, za­
jęcie chińskiej wyspy Taiwan i
bombardowanie wybrzeży chiń­
skich przez samoloty amerykańskie
godzą w wolność narodów azja­
tyckich, w ich prawo do niezawi­
słości. Któż uwierzy — chyba ktoś
niespełna rozumu — że polski sta
tek „Batory" zagrażał niepodleg’ '-

(Dokończenie na str. 2)
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społeczeństwo Krakowa
i całego województwa

Setki tysięcy ludzi pracy
wzięły udział

manifestacyjnych pochodach

Premier

Cyrankiewicz
i Minister

Skrzeszewski
odznaczeni

orderami

Sztandar Pracy
I klasy
p REZYDENT R. P. udekorował
*• Prezesa Rady Ministrów Józefa
Cyrankiewicza orderem „Sztandar
Pracy" I klasy, nadanym w związ
ku z 40 rocznicą urodzin, za wy­
bitne zasługi w pracy- społecznej
i państwowej.

Równocześnie Prezydent R. P.
udekorował Ministra Spraw Zagra
nicznych Stanisława Skrzeszewskie

go orderem „Sztandar Pracy" I kia

sy, nadanym za wybitne zasługi w

pracy społecznej i państwowej w

związku z 50 rocznicą urodzin. i

DNIU wczorajszym już od wczesnych godzin rannych ulice
Krakowa rozbrzmiewały pieś nią i okrzykami, w których naj­

częściej powtarzało się słowo — pokój, Plan 6-letni, imię wodza
światowego proletariatu ■— Józefa Stalina i prezydenta Polski Ludo­
wej — Bolesława Bieruta. Szła młodzież szkolna, ZMP-owska, Juna­
cy S. P., drużyny sportowe, organizacje społeczne, załogi fabryk i
instytucji, chłopi, naukowcy i artyści, na miejsce zbiórki, aby wziąć
udział w pochodzie. Cały Kraków manifestował w tym dniu swoją
wolę pokoju. Na transparentach widniały słowa — pokój, pokój,
pokój, wykonamy Plan 6-letni przed terminem, niech żyje Polska
Ludowa, niech żyje sojusz robotniczo-chłopski, niech żyje Rząd Lu­
dowy.
ŁOPOCZĄ na wietrze czerwone

proporczyki, biało-czerwone i
niebieskie chorągiewki. Na rynku,
ustrojonym wspaniale flagami i
emblematami zebrały się wieloty­
sięczne tłumy. Za pocztami sztan­
darowymi ustawił się wojewódzki
i miejski komitet obchodu 1 Maja,
szkoła wojewódzka PZPR, szkoła
ZMP i szkoła związkowa.

Ruszyli! Za nimi szli sportowcy
Krakowa i Nowej Huty, dalej har
cerze, naukowcy i młodzież wyż­
szych szkół. Grupa ta podążyła
przez plac Mariacki, Mały Rynek,
ul. Sienną, ul. Stalina na Baszto­
wą, gdzie odbierana była defilada.

Dziesięć tysięcy chłopów pod­
krakowskich wyruszyło z Błoń,
maszerując zwartym szeregiem
wokół ustrojonych traktorów.
Entuzjastycznie witała ich lud­
ność miasta — witali ich robot­
nicy Krakowa!

Z drugiej strony, od ul. Mo­
gilskiej przez ul. Lubicz napły­
wali robotnicy — budowniczowie
Nowej Huty — aby włączyć się
w pochód. Jak dwie rzeki wle­
wali się w jedno koryto mie­
szkańcy starego Krakowa o pięk
nych rewolucyjnych tradycjach
i ludzie budujący pierwsze so­
cjalistyczne miasto w Polsce —■
Nową Hutę. Na ustach wszyst­
kich było słowo — pokój.
Niemniej imponująco jak w

Krakowie wypadły uroczystości
1-Majowe w całym województwie
krakowskim. Nigdy jeszcze w Pol­
sce nie notowano tak licznego u-

działu chłopów w święcie 1 Maja
jak w tym roku.

BOCHNI zgromadziło się na
* ’

rynku około 15 tysięcy osób,
w tym większość chłopów. Z sa­
mego Wiśnicza przybyła grupa zło
żona z tysiąca osób, z pięknie ude­
korowanymi traktorami. Ogólną
sensację i śmiech wywołała kukła
Marschalla przedstawiająca w po­
łowie Mussoliniego, a w połowie
znanego amerykańskiego podżega­
cza wojennego.
W MIECHOWIE liczne rzesze

mieszkańców i chłopów zgro
madziły się na stadionie sporto­
wym, gdzie uformował się pochód,
prowadzony przez banderię konną,
złożoną z chłopów w białych kra­
kowskich sukmanach.
4ĄŻ OŚWIĘCIMIU w manifesfa-

* ’

cji udział wzięło ponad 20
tysięcy ludzi. Powszechną uwagę
w pochodzie zwracała malownicza
grupa górników z kopalni „Brze­
szcze", i
wników pracy

ZAKOPANEM manifestacja
’ * miała szczególnie imponujący

przebieg rzucała się w oczy nie­
zwykłą barwnością strojów góral­
skich oraz imponującą postawą
młodych górali w 80-osobowej ban
derii konnej. Pochód trwał ponad
2 godziny.

ANDRYCHOWIE po przemó-
’* wieniach przedstawicieli par

t-ii wypuszczono 300 białych gołębi
— symbol pokoju. Ogólną uwagę
zwracała grupa dziewcząt i mło­
dzieńców ze. spółdzielni produk­
cyjnej z Inwałdu. Spółdzielcy
przybyli na uroczystości własnymi
traktorami.
W NOWYM SĄCZU pochód
*’ trwał 3 godziny, a brało w

nim udział ponad 30 tysięcy ludzi.
Robotnicy zakładów mechanicz­
nych nr. 3 nieśli na ramionach
pięknie zrobiony parowóz z tektu­
ry i drzewa.
VV 2YWCU 18 tysięcy ludzi ma-
’* nifestowało na rzecz pokoju.

Liczne stoiska z książkami oble­
gane były przez kupujących. Du­
żym powodzeniem cieszyły się po­
mysłowe stoiska na samochodach,
zorganizowane przez browar ży­
wiecki.
W OLKUSZU na ogólną liczbę
’• 10 tysięcy manifestujących—

3 tysiące stanowili chłopi. Górnicy
z kopalni „Bolesław" zbudowali
szyb na samochodzie, a robotnicy
z budowy huty demonstrowali swo

ją pracę przy. betoniarkach, win­
dach, zbrojeniu domów itp.

WADOWICACH wśród 10 ty
’’

sięcy uczestników najliczniej .

reprezentowane były grupy chłop­
skie.
W TARNOWIE ponad 40 tysię-

* ’

cy ludzi przeszło ulicami
miasta. W pochodzie wyróżniał się
samochód PPB na którym zbudo­
wano model wspaniałego wieżow-
ca.

W CHRZANOWIE,
l]nr7.pmvsłowinn

cie
udział w Święcie kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników. W samej Trze­
bini w pochodzie szło ponad 15 ty­
sięcy ludzi, a w Chrzanowie ponad
20 tysięcy. Imponującą grupę sta­
nowiło 3 tysiące pracowników „Fa-
bloku".

Tegoroczne Święto 1 Maja było
wspaniałym przeglądem dorobku
mas pracujących woj.krakowskiego
i potężną manifestacją

. stwa na rzecz pokoju
prowadzona przez przodo- I Planu 6-letniego we

■nracv ,
- > Froncie Narodowym.

, najbadziej
uprzemysłowionym powie-

woj. krakowskiego, wzięło

społeczen-
i realizacji

wspólnym



W ŚWIĘCIE 1 MAJA

wyraża się wzrastająca jedność narodu
skupionego we Froncie Narodowym
w walce o Pokój i Plan 6-letni

czucia ludzkie — patriotyzm i

internacjonalizm. Dziś w święcie
majowym wyraża się wzrastają­
ca jedność narodu, skupionego
wokół klasy robotniczej, w wal
ce o pokój i Plan 6-letni. Bo te

Przemówienie Premiera
Józefa Cyrankiewicza
na akademii 1- Majowe]
wWarszawie

DNIA
30 kwietnia br. w wielkiej hali na Placu Mirow­

skim w Warszawie odbyła się centralna akademia

1-Majowa, w której wzięło udział około 7 tys. osób.

Przewodniczył akademii Przewodniczący KC PZPR Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut.
Obszerne przemówienie wygłosił gorąco witany sekretarz KC PZPR

Premier Józef Cyrankiewicz.
' Tow. Prezydencie!

Towarzysze i Obywatele!
Piękną i niezwykłą wymowę ma

to Święto obchodzone przez wszy­
stkich ludzi pracy na całym świe
cie. Potężną wymowę ostrzeżenia
ma to święto dla świata niewoli i
wyzysku, zacofania i barbarzyń­
stwa. Zrodziło się to święto z wal
ki o najwznioślejsze ideały, jakie
kiedykolwiek postawiła przed so­
bą ludzkość.

Wiecznie żywa i porywająca jest
treść tego święta, jak wiecznie ży
wa i porywająca jest treść socja­
lizmu. Czemu hasło święcenia 1
Maja znalazło tak mocny oddźwięk
wśród mas? Bo odpowiadało naj­
żywotniejszym interesom, dążeniom
i pragnieniom tych mas. Niezmien
ną była i jest przewodnia idea ma

jowego święta — socjalizm. Ale
treść polityczna 1 Maja nasycała
się z roku na rok, z okresu na okres
tym, co było bezpośrednim celem
i zadaniem walki klasy robotniczej
na danym etapie.

Obchodzimy dzień 1 Maja 1951
roku pod hasłem potężniejącej jed
ności narodów w walce o pokój.
W warunkach obecnych walka o

pokój nabiera szczególnego charak
teru. Stała się walką o nieznanym
przedtem w historii zasięgu maso­
wym. Ogarnia masy tak szerokie,
sięga * tak głęboko, jest tak pow­
szechną, jak żaden jeszcze ruch
masowy w przeszłości.

PREMIER Cyrankiewicz omówił
następnie obecną sytuację mię

dzynarodową, przeciwstawiając nik
czemnym knowaniom imperialistów
anglosaskich, dążących do rozpęta
nia nowej pożogi wbjennej, niezło­
mną wolę, z którą narody świata
walczą o pokój. — Na bezczelne
zakusy imperialistycznych agreso­
rów — mówił Premier Cyrankie­
wicz — którzy przekształcają ONZ
w organ amerykańskiego Departa­
mentu Stanu — milionowe rzesze

ludów całego świata odpowiedzia­
ły powołaniem do życia Świato­
wej Rady Pokoju. Powstał ośrodek
wielkiej, świat cały ogarniającej
akcji w obronie pokoju. Ośrodek
obdarzony zaufaniem najszerszych
mas, bo wyrażający ich najgłębsze
uczucia, ich dążenia i pragnienia.

Z tego właśnie ośrodka, ku któ­
remu zwracają się dziś nadzieje
mas, wyszedł Apel niezmiernej do­
niosłości. Apel o zawarcie Paktu
Pokoju między 5 wielkimi mocar­
stwami. Apel, który poruszył ma­
sy prostych ludzi wszystkięh kra­
jów.

Wielki przewodnik mas pracu
jących całego świata, pierwszy
szermierz pokoju, wódz narodów

radzieckich, którego geniusz wy
prowadził ludzkość z odmętów
wojny poprzedniej i uratował ją
przed hitlerowską dziczą — To­
warzysz JÓZEF STALIN w pro
stych, lecz jak głębokich sło­
wach ujął kluczowe zagadnienie
chwili obecnej, zagadnienie wal
ki o pokój: „POKÓJ BĘDZIE ZA
CHOWANY I UTRWALONY,
JEŻELI NARODY UJMĄ W SWE

RĘCE SPRAWĘ ZACHOWANIA

POKOJU I BĘDĄ BRONIŁY

JEJ DO KOŃCA".
Wielka nadzieja ludzkości wypły

wa stąd, że narody istotnie pojęły
głęboki sens tych słów i poprzez
ruch obrońców pokoju biorą spra
wę zachowania pokoju w swe rę­
ce i bronią jej wytrwale.

Święto majowe stało się w Pol
sce Ludowej świętem narodu

polskiego, świętem, które łączy
w sobie dwa najwznioślejsze u-

Upadek
twierdzy
hitleryzmu

O OZPĘTANA przez impe-
,, ”-riaIistów niemieckich woj
na światowa zbliża się ku
końcowi. Katastrofa Niemiec
hitlerowskich — to sprawa
najbliższej przyszłości. Wodzi­
reje hitlerowscy, którzy uroili
sobie, że są władcami świata,
znaleźli się u rozbitego kory­
ta! Śmiertelnie ranna bestia
faszytowska znajduje się w

stanie agonii. Teraz zadanie
sprowadza się do jednego —

dobić bestię faszystowską" —

w tych słowach Józef Stalin,
Wódz Naczelny Armii Radziec
kiej obwieszczał światu w

dniu 1 Maja 1945 roku zbli­
żającą się klęskę ostateczną
Hitlera.

Dnia 2 maja 1945 roku mie­
szkańcy Moskwy usłyszeli sal
wę z 324 dział — doniosły one

o zdobyciu Berlina przez bo­
haterską Armię Radziecką, u

której boku walczyły oddzia­
ły polskie. Na murach stolicy
hitleryzmu zatknięty został
zwycięski sztandar — sztan­
dar wolności. Na Bramie Bran
denburskiej obok czerwonego
sztandaru załopotał sztandar
polski, głoszący nierozerwalne
braterstwo ze Związkiem Ra­
dzieckim i Armią Radziecką.
W niespełna tydzień później
8-go maja 1945 nastąpiła bez
warunkowa kapitulacja Nie­
miec hitlerowskich.
z. LAT minęło od tych hi-
"

storycznych chwil. Lata
te wykazały, że Hitler i jego
zgraja znaleźli godnych spad­
kobierców w osobach amery­
kańskich imperialistów, któ­
rzy pragnęliby zakuć narody
w kajdany przemocy i wyzy­
sku. W Niemczech zachodnich
znaleźli oni sojuszników — są
nimi niedobitki hitlerowskie,
hitlerowscy generałowie i han
dlarze armat, hitlerowscy ss-

owcy i gestapowcy, którym u-

dało się przy pomocy amery­
kańskich protektorów uniknąć
zasłużonej kary.

Zbrodniczym planom kon­
tynuatorów Hitlera przeciw­
stawia się cała pokój miłują­
ca ludzkość. Jednym z waż­
nych ogniw potężnego łańcu­
cha, którym bojownicy poko­
ju pod przewodem Związku
Radzieckiego opasali świat ca

ły, jest Niemiecka Republika
Demokratyczna, powstała na

gruzach hitleryzmu.
Z tego samego Berlina, z

którego przed 6 laty nadeszła
wieść, zwiastująca rychłą klęs
kę hitleryzmu, dziś padają

słowa napawające nas wiarą
w olbrzymie siły obozu poko­
ju. Z Berlina padły słowa
Apelu o Pakt Pokoju między
pięciu wielkimi mocarstwami.

Już teraz, mimo że jesteś­
my dopiero w początkowej fa­
zie akcji, pod Apelem znaj­
dują się dziesiątki milionów
podpisów zebranych w kra­
jach różnych kontynentów. Są
to słowa żądania, jakie miłu­
jący pokój ludzie wysuwają
wobec rządów imperialistycz­
nych. Rocznica upadku Berli­
na, w którym jak szczury
kryli się przed 6 laty bandyci
hitlerowscy winna być ostrze­
żeniem dla wszystkich naśla­
dowców Hitlera.

dwa pojęcia łączą się w Polsce
w jedność nierozerwalną.
Dla każdego Polaka, dla każdego

patrioty polskiego jest rzeczą oczy
wistą, że interes narodowy nasze­
go kraju wymaga utrwalenia poko
ju światowego i realizacji planów
gospodarczych. Od tego bowiem
zależy cała nasza przyszłość. Świa­
domość tej prawdy przenika do co

raz szerszych rzesz naszego społe­
czeństwa. A w miarę tego — roz­
szerza się zasięg Frontu Narodo­
wego.

Ani jeden uczciwy Polak, które
mu droga jest sprawa ojczyzny,
nie może pozostać na uboczu bier
ny czy neutralny.

I dlatego jednym z haseł 1 Maja
jest: „Wzmacniajmy braterską
więź wszystkich patriotów polskich
partyjnych i bezpartyjnych — w

pracy dla rozkwitu naszej ojczy­
zny".

Kto jest przeciwny naszej wal­
ce o pokój i socjalizm, ten godzi
jednocześnie w elementarny inte­
res narodowy Polski. Staje w sze­
regach wrogów narodu, stacza się
na pozycje zdrady narodowej. In­
nej, trzeciej drogi nie ma. Albo
w szeregach frontu narodowego
w walce o pokój i plan, albo w

szeregach zdrady narodowej w

walce przeciwko pokojowi, prze­
ciwko planowi, a więc przeciwko
Polsce,

ZARÓV7NO towarzysze partyjni,
jak i masy bezpartyjne muszą

w Polsce pamiętać, że rządy im­
perialistyczne z niepokojem patrzą
na rozwój gospodarczy i politycz­
ny Polski. Że ich agentury robią
wszystko, aby tworzyć dywersyjne
ośrodki oparte o niedobitków Wu-

Oddziały
Armii Ludowej
na przedpolach
Seulu

PHENJAN.

FN OWÓDZTWO naczelne Koreań
skiej Armii Ludowej podaje,

że na wszystkich frontach oddziały
Armii Ludowej wraz z oddziałami
ochotników chińskich prowadziły na

dal walki przeciwko amerykańsko-
angielskim wojskom interwencyj­
nym.

Na zachodnim odcinku frontu od
działy Armii Ludowej w ścisłym
współdziałaniu z ochotnikami chiń­
skimi dotarły do linii znajdującej
się o siedem do ośmiu kilometrów
na północ od Seulu.

W Wyścigu Pokoju
po "dwóch etapach

prowadzi
Bułgar - B®ov

Drugi etap Wyścigu Pokoju roze

grany we wtorek 1 maja ną trasie
Praga — Budziejowioe, długości
167 km zakończył się wielkim
triumfem Bułgarów, którzy zwy­
ciężyli zarówno w konkurencji in­
dywidualnej jak i zespołowej, wy­
suwając się po dwóch etapach zde
cydowanie na pierwsze miejsce.

Wyniki drugiego etapu:
1) Dimov (Bułgaria) 4.36,21. 2)
Ostergaard (Da.iia). 3) Krestev
(Bułgaria). 4) Kozev (Bułgaria)
5) Knezourek (CSIt). 6) Vida (Wę
gry). 7) Kuziczka (CSR). 8) Dinter
(NRD). 9) Olsen (Dania). 10) W.
Klabiński (Polska).
Wójcik i Hadasik przybyli na o-

koło 20 miejscu, przychodząc w

zwartej grupie kolarzy. Wójcik stra
cił koszulkę lidera na rzecz Bułga­
ra Dimova.

. Po dwóch etapach zespołowo pro
wadzi Bułgaria. Drużyna polska
jest na dalszej pozycji.

erenowskich, o rozbijaczy ruchu
robotniczego i sanacyjnych prowo­
katorów. Ich celem jest walczyć
przeciw masom o zagrabienie z po­
wrotem fabryk i kopalni, o przy­
wrócenie krwawych rządów faszy
stowskiej dyktatury w Polsce, o

zakucie robotników w kajdany wy
zysku i niewoli, o pogrzebanie nie-
podległości Polski.

I dlatego, Towarzysze, Partia
ostrzega w dniu 1 Maja masy pra­
cujące:

„Strzeżmy warsztatów pracy
przed ręką szkodnika i okiem
szpiega.

Więcej czujności wobec wrogów
i agentów imperialistycznych".

Wróg działa w Polsce i działa
poza jej granicami. I tu i tam jest
jednako nikczemny, jednako sprze
dajny. Wróg klasowy jest dziś
zbyt słaby, by walkę swą prowa­
dzić samodzielnie. Niedobitki da­
wnych czasów zaprzedają się więc
obcym potęgom, idą na żołd im­
perialistów, wysługują się najoczy­
wistszym wrogom Polski.

SK7 ALKA o pokój łączy się w
’’ Polsce nierozerwalnie z wal­

ką o wykonanie Planu 6-letniego.
Te słowa, wyrzeczone na VI Ple

num Komitetu Centralnego PZPR

przez Towarzysza Bień-‘a, stały się
myślą przewodnią, wchodzą w

krew każdego Polaka. Nasze wiel­
kie budownictwo socjalistyczne —

to wyraz naszej pokojowej woli.

Mamy śmiałe zamysły i nie od­
stąpimy od nich ani na jotę. Bo
tego wymaga interes narodu i Pań
stwa.

Nasz Plan 6-letni to walka,
trudna walka i trudny wysiłek.
Jest to walka o lepszą, wspania­
łą przyszłość naszego narodu.
Jest to walka o umocnienie nie­
podległości, « umocnienie granic
naszej Ojczyzny. Jest to walka
o pokój.

1MAJA — to nasze wspólne
święto, Towarzysze i Obywa­

tele, to święto narodu walczącego
o lepsze jutro, o wspólną siłę nie­
zwyciężonego obozu pokoju.

W dniu tej wielkiej międzynaro­
dowej mobilizacji wszystkich sił
postępu na całym świecie — zda-
jemy sobie najbardziej jasno spra­
wę, że od stopnia zwartości obozu
pokoju, od jego siły, zależy i na­
sza przyszłość.

Dlatego w dniu 1 Maja naród
nasz zwraca swe uczucia ku
krajowi zwycięskiego socjaliz­
mu, ku krajowi, który rozgromi!
faszyzm, ku krajowi, który nie­
sie nam pomoc i ku wielkiej
Partii Lenina i Stalina, prze­
wodniczce światowej klasy ro­
botniczej i ku człowiekowi, który
jest na całym świecie sztanda­
rem walki o pokój i drogowska­
zem w tej walce — ku Towarzy­
szowi Józefowi Stalinowi. (Dłu­
gotrwała owacja).
Zdajemy sobie sprawę, że na­

ród nasz musi zrobić wszystko,
ażeby naszą wierność i braterstwo
z narodami walczącymi o pokój,
manifestować czynem, manifesto­
wać pracą, manifestować naszymi
rosnącymi osiągnięciami.

Zrobimy to, bo naród nasz kro­
czy coraz bardziej zwarcie pod
przewodem klasy robotniczej.

Zrobimy to, bo klasie robotni­
czej przewodzi Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza. (Długotrwałe
oklaski).

Zrobimy to, bo na czele Państwa
Ludowego i na czele Partii naszej
stoi wierny syn polskiej klasy ro­
botniczej, przywódca narodu pol­
skiego — Towarzysz Bolesław
Bierut. (Długotrwałe, huczne okla­
ski).

NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI
W WALCE O POKÓJ I PLAN

6-LETNI!
NIECH ŻYJE BOHATERSKA

KLASA ROBOTNICZA!

NIECH ŻYJE 1 MAJA!
NIECH ŻYJE TOWARZYSZ JO­

ZEF STALIN!

(Wszyscy wstają. Zrywają się
długo niemilknące oklaski, prze­
chodzące w owację. Uczestnicy aka
demii skandują: „STA-LIN, STA­
LIN! STA-LIN, BIE-RUT, PO­
KÓJ!" Rozlega się potężny śpiew
„Międzynarodówki").
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Przemóiuieme Prezydenta

Bolesława Bieruta
ui dniu 1 Maja

(Dokończenie
ści Stanów Zjednoczonych, a ich
dyskryminacje w stosunku do poi
skiej bandery wynikły z obawy
zrzucenia przez polskich maryna­
rzy bomb atomowych, produko­
wanych przecież właśnie w Ame­
ryce, a nie w Polsce.

Daremne są wysiłki rządów
imperialistycznych, aby zdusić
walkę klasy robotniczej lub za­
topić w krwi ruch wyzwoleńczy
narodów ujarzmionych. Darem­
ne są próby podżegaczy wojen­
nych, aby przy pomocy represji

i zakazów osłabić potężny i ro­
snący wciąż niepowstrzymanie
w całym świecie wielki ruch o-

brońców pokoju. Nic już nie zdo
ła wstrzymać potężnego pocho­
du setek milionów ludzi, bronią­
cych pokoju! Nigdy jeszcze idee
wyzwoleńcze klasy robotniczej
nie ogarniały takich mas ludz­
kich jak dziś.

Gdy imperializm grozi światu no

wą potworną rzezią wojenną, my
budowniczowie nowego życia głosi
my pokój i przyjaźń między naro­
dami! Imperializm chce narzucić
światu powszechne pęta tyranii,
wyzysku, niewoli. My, budownieżo
wie nowego życia bronimy praw
ludu pracującego wszędzie, gdzie
przenika gwałt i ucisk, głosimy pra
wo wszystkich narodów do wolno­
ści, do twórczej pracy dla dobra
własnej kultury narodowej i wła­
snych form życia społecznego.

Dlatego idee nasze są niezwy­
ciężone, żadna wroga siła nie
jest w stanie zahamować twór­
czych i postępowych dążeń ludz­
kości. Pokój zwycięży wojnę —

jeśli — jak mówił Józef Stalin
— „Narody ujmą w swe ręce
sprawę zachowania pokoju i bę­
dą broniły jej do końca"!

FĄZIEN 1 Maja mobilizuje nas

każdego roku do dalszej ofensy
wy w walce o socjalizm, do dalsze­
go przezwyciężania trudności w

walce o umocnienie i rozkwit Pol­
ski Ludowej.

Potrafiliśmy — wbrew ludziom
małej wiary i małodusznego serca
— podźwignąć kraj z ruin.

Potrafiliśmy przełamać dotkliwe
trudności aprowizacyjne wywołane
zniszczeniem i chaosem wojennym.

Potrafiliśmy zagospodarować Zie
mie Odzyskane i zapewnić im nie­
ustanny rozwój.

Potrafiliśmy — wbrew sarka-
niom malkontentów — obudzić po
tężny zapał w sercach naszej mło
dzieży i dorosłych, aby rozbudować
potężnie nasz przemysł i podźwig­
nąć gospodarstwa rolne.

Nie ma więc wątpliwości, że po­
trafimy wytrzebić to, co jest je­
szcze złego w naszym życiu, potra­
fimy wykorzenić bezduszny biuro­
kratyzm, potrafimy bezlitośnie u-

krócić wybryki sobiepanków naru­
szających praworządność naszego
państwa ludowego!

Jeszcze bardziej serdeczną troską
i opieką otoczmy człowieka pracy!

Towarzysze i przyjaciele!
Robotnicy, chłopi i inteligenci!
Bracia i siostry!

Plan 6-letni — to program
walki o pokój czynem. Wypełnij
my więc wszyscy nasz święty o-

bowiązek w walce o pokój i o

pomyślność Polski! Wzmóżmy na

szą pracę w imię zapewnienia
bezpieczeństwa naszym zagro­
dom, naszym rodzinom i dzie­
ciom!

POTRAFIMY tego dokonać dzię­
ki rosnącej świadomości polity

cznej całego narodu, dzięki wierno
ści bohaterskim tradycjom naszej
bojowej klasy robotniczej, dzięki
pracowitości naszych chłopów, dzię
ki talentom i wiedzy naszej młodej
i starej inteligencji.

Zewrzyjmy więc szeregi w na­
szych pochodach 1-majowych i
wznieśmy wyżej nasze bojowe sztan

dary!
Pozdrawiamy dziś mocno i serde

cznie bratnie narody Związku Ra­
dzieckiego! Slemy gorące życzenia
zwycięstwa bohaterskiemu narodo
wi Korei!

Pozdrawiamy wielki naród chiń­
ski i bratnie kraje demokracji lu
dowej: Czechosłowację, Węgry, Ru
munię, Bułgarię i Albanię.

Przesyłamy przyjazne pozdrowię
nia Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej i życzymy jej zwycię­
stwa w dziele zjednoczenia całego
narodu niemieckiego pod hasłem
walki z remilitaryzacją, pod ha­
słem demokratyzacji w walce z im

perializmem, pod hasłem wieczy­
stej przyjaźni i pokoju z sąsiedni­
mi narodami!

Niech się święci 1 Maj! Cześć i
chwała przodownikom pracy! Po­
zdrowienie naszej wspaniałej mło­
dzieży! Pozdrowienie bojownikom
pokoju na całym świecie!

ze str. 1),
Niech żyje trwały pokój i przy*

jaźń między narodami!
Niech żyje wielki chorąży pokojW

Józef’ Stalin!
Niech .żyje przodująca siła naro­

du — Polska Zjednoczona Partiai
Robotnicza!

Niech żyje nasza umiłowana oj*
czyzna — Polska Ludowa! <

Wojsko Polskie

ochrania

pokojową Dracę
narodu polskiego

Rozkaz
Marszałka
Polski

Konstantego

Rokossowskiego
z okazji
1 Maja

INISTER Obrony Narodowej‘■'■1 Marszałek Polski Konstanty
Rokossowski wydał z okazji Swię
ta 1 Maja rozkaz, który głosi m.

in.:

W warunkach władzy ludowej,
1 Maja stał się świętem ogólnona­
rodowym i państwowym, świętem
radości i dumy z naszych osiąg­
nięć, a zarazem dniem mobilizacji
mas do walki o pokój i Plan 6-let
ni.

Imperializm amerykański prag­
nąłby jednak zakłócić radość na­
szego pokojowego, socjalistycznego
budownictwa Zagraża on Polsce
Ludowej, zagraża Związkowi Ra­
dzieckiemu, zagraża całemu obozo
wi pokoju. I dlatego w obliczu
zbrodniczych przygotowań wojen­
nych imperialistów amerykańskich
i ich hitlerowskich popleczników
tegoroczny obchód 1-Majowy przej
dzie w Polsce i na całym świecie
pod hasłami mobilizacji najszer­
szych mas do jednomyślnego po­
parcia apelu Światowej Rady Po­
koju.

Naród polski w dniu 1 Maja
zamanifestuje swą solidarność z

walczącymi o pokój i socjalizm
milionami ludzi na całym świe­
cie, swą najgłębszą przyjaźń i
gorące braterskie uczucia w sto
sunku do narodów Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji
ludowej. Naród polski zamani­
festuje swoje oddanie i miłość
dla Chorążego pokoju Wielkiego
Stalina. ■

AĄ/' RAZ z całym narodem pol-
’’

skim, 1 Maja obchodzi rów­
nież ludowe Wojsko Polskie.

Wojsko Polskie wychowane na

wspaniałych tradycjach walk wy­
zwoleńczych naszego narodu, czer­
piąc natchnienie ze wspaniałych
zdobyczy klasy robotniczej wita
1 Maja nowymi osiągnięciami w

dziedzinie bojowego i politycznego
wyszkolenia.

Wojsko Polskie nie zawiedzie
zaufania swojego narodu. Stojąc
na straży naszych granic na Odrze
i Nysie, broniąc niepodległości na­
szej Ojczyzny, Wojsko Polskie o-

chrania pokojową pracę narodu
polskiego.

U boku zwycięskiej Armii Ra­
dzieckiej wraz z armiami krajów
demokracji ludowej, razem ze

wszystkimi siłami pokoju i postę­
pu, Wojsko Polskie stoi nieugięcie
na straży pokoju.

Rozkaz kończy się następująco:
Niech żyje bohaterski naród poi

ski zjednoczony w walce o pokój i
socjalizm!

Niech żyje Wojsko Polskie, wier
na straż niepodległości narodu
polskiego!

Niech żyje Związek Radziecki o-

stoja pokoju i wolności narodów!
Niech żyje Najwyższy Zwierzch­

nik Sił Zbrojnych, Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej Bolesław
Bierut!

Niech żyje Generalissimus Stalin
— Wielki Przyjaciel narodu pol­
skiego, niezłomny chorąży świato­
wego obozu pokoju!

MINISTER OBRONY
NARODOWEJ

(—) Konstanty Rokossowski
Marszałek Polski



ECHO KRAKOWSKIE

Maj

2
Środa

Zygmunta

W dniu 1 Maja wspólnie
STARY KRAKÓW

i NOWA HUTA
Wanda: „Mussorgsky" godz. 18, 18, 20.

Warszawa: „Rwący potok", godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Młoda Gwardia" I cz.

godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Sprawa sportowa" godz. 19.

Uciecha: „Za cenę życia", godz. 16,
18, 20.

Teatr im. Słowackiego: godz. 19 „Ko­
ściuszko w Berville".

Teatr Stary: duża sala: nieczynny.
Teatr Groteska: godz. 19 „Nowe szaty

króla".
Teatr Młodego Widza: godz. 16 „Sa­

motny biały żagiel'.

Zupa kartoflana. Przygotować wywar
z włoszczyzny, obrać ziemniaki, opłu­
kać, pokrajać w kostkę lub talarki, do­
dać do wywaru na dogetowaniu i ra­
zem ugotować. Przyrządzić rumianą za­
smażkę z dwóch łyżek topionej słoniny
ze skwarkami, cebuli i mąki i zasmaż­
kę tą doprawić zupę, zagotować.

Makaron opiekany z pluckami cielę­
cymi. Płucka cielęce drobno pokrajać,
dodać usiekaną 1 usmażoną na tłusz­
czu cebulę, łyżkę smalcu, kilka łyżek
wody i dusić wszystko razem pod po­
krywą. Oddzielnie ugotować w lekko
osolonej wodzie pół kg makaronu, od-
cedzić go, dodać do gotowanych płu-
cek, wymieśzać, włożyć do wysmaro­
wanego tłuszczem i wysypanego tartą
bułką rondelka; piec przez 20 minut

manifestowały swą wolę pokoju
Wśród czerwieni bieli i błękitu
maszerowali razem robotnicy,
chłopi, młodzież i inteligencja

WARKOT bębnów poderwał ty sięczne tłumy. Z rozpromienionym:
radością twarzyczkami grupa małych doboszy z całych sił waliła

pałeczkami w bęben. Za nimi w takt marsza w karnych szeregach
idą grupy młodych harcerzyków. W pewnym momencie ku pogod­
nemu niebu wzniósł się chór cienkich dziecinnych głosów. Śpiew prze
pełniony radością i entuzjazmem.

i Młodzieżowy Dom Kultury. Okla
ski wzmagają się — zebrani wita­
ją nimi pierwszy ZMP-owski w

Polsce Aeroklub Ligi Lotniczej.
W CIENIU krzewów na Plan­

tach — śpi smacznie w wóz
ku małe dziecko. Matka stoi 4 m«

try dalej w gęstym szpalerze, utwc

rzonym wzdłuż trasy pochodu —

radosnej manifestacji Pierwszoma­
jowej. Mieszkańcy starego Krako­
wa i Nowej Huty idą wspólnie ra­
mię przy ramieniu ku lepszemu...

Dziecko może spać spokojnie.

Apollo: „1 Maj 1950 w Moskwie" godz.
16, 18, 20.

Młoda Gwardia: „Kopciuszek", nadpr.
„Czarodziejska torba" godz. 15.30, 17.30.
19.30 .

Sztuka: „Czekaj na mnie", nadpr.
„Więźniowie mgieł", godz. 16,15, 18,15,
20,15.

A - 15733 lekceważy
przepisy

Szofer wozu ciężarowego ozna­
czonego numerem A 15733 omal nie
spowodował nieszczęśliwego wypad

pełnym gazem
obok tramwaju
stojącego na

przystanku przy
UX Zwierzyniec
klej obok mostu

Dębnickiego.
Kobieta wysia

dająca w tym­
że czasie z tram

waju szczęściu
zawdzięcza tyl­
ko, że nie wpa-

przejeżdżającego sa-

ku, przejeżdżając

dla pod koła
mochodu.

Obywatelu szoferze, zdaje się, że
jesteście nie w porządku z obowią
zującymi przepisami!! (cz.)

Nie będzie bezhołowia
...na skrzyżowaniu alei 3-ch

Wieszczów i ul. Karmelickiej. Od
kilku dni bowiem pojaw ł się w

tym punkcie mili­
cjant, regulujący
ruch.

M: eszkańcy Kra
koica powitają nic

wątpliwie posta­
wienie milicjanta
w tym miejscu z

zadowoleń'em,
gdyż wymienione
skrzyżowanie na­
leży do najbar­
dziej' ruchliwych i

niebezpiecznych zarówno dla. pojaz
dów, jak i przechodniów.

M. O. — dba jednym słowem o

skórę i życie „podopiecznych“.
(dj)

Czarne na białym
Kontrasty są bardzo pożądaną

rzeczą i mogą dawać dużo efektu,
jeżeli chodzi o grafikę, lub sztuki
plastyczne. Kontrast taki je­
dnak nie jest bynajmniej pożąda­
ny, jeżeli chodzi o cukier i mleko

w proszku dla nie

mowląt.
Po

niu w

z białości
substancji
niają się
punkciki
czy sadzy.
Nie można
zapobiec,
garnek
czystszy,

najbardziej destylowana.
Takie zanieczyszczenie

tów przeznaczonych dla

Uroczysta
akademia
id Noirej Hucie

W Nowej Hucie w Osiedlu A—O

odbyła się uroczysta akademia urzą
dzona przez biuro projektów mia­
sta Nowa Huta.

Akademia ta odbyła się przeć
szkołą zbudowaną systemem szyb­
kościowym w ciągu 26 dni. Po za­
gajeniu przez inż. Sieradzkiego i

powołaniu prezydium referat oko­
licznościowy wygłosił sekretarz Pod
stawowej Org. Part. — Śliwiński

Następnie dyr. Ptaszycki w gorę
cych słowach złożył podziękowanie
projektodawczym szkoły — p. In­
garden oraz kierownikowi budowy
szkoły inż. Schmidike. Załoga bu­
dująca szybkościową szkołę "trzy­
mała album z fotografiami Nowej
Huty. Równocześnie dyr. Ptaszyc­
ki wręczył przodującym pracowni­
kom dyplomy uznania i nagrody
pieniężne, a inż. Sieradzki wręczy1
proporczyk przedstawicielowi pra­
cowni urbanistycznej za wykonanie
planu generalnego miasta Nowa
Huta, (r)

Pracownicy
5J

Krakowskiego11
obchodzili

Święto
Pierwszomajowe
ź robotnikami

PfiR - Prusy
rozpuszcze-

wodzie —

owych
wyłą­

czane

węgla.

temu

choćby
był naj-
a woda

produk-
t___ ______ _____ najmłod­

szych latorośli może bardzo ujem­
nie wpłynąć na organizm naszych
pociech. (Brz.)

Na dystans...
Są ludzie, którzy uważają, że za

chowywanie na każdym miejscu pe
wnego dystansu, jest rzeczą nieod
zowną. Moglibyśmy się jeszcze o-

statecznie z tym zgodzić, gdyby nie
to, że dystans ten jest ściśle prze

strzegany przez
pewne osoby na

wet na ławkach
tramwajowych.
W praktyce

sytuacja wyglą­
da następująco:

/Tl tramwaj, ławka,
osoba szanująca
się — dystans
15 cm, druga o-

soba szanująca
się — dystans
20 cm, trzecia

osoba bardzo szanująca się — dy­
stans 25 cm itd. W środku zmęczą
ny tłum i ja, łzawym okiem taksu
jąca szerokość łaskawie pozostawio
nych na ławkach szczel.n. Nieste­
ty, choćbym przestała jadać nie
tylko śniadania ,ale i kolacje, jesz­
cze w żaden sposób nie udałoby mi
się wklinować między szanowne oso

by, zachowujące dystans.
Może wobec tego lepiej zaapelo­

wać: zamiast dystansu — więcej
urrrzeimościl (Kryst.)

W poniedziałek po południu pra­
cownicy działu terenowego „Echa
Krakowskiego" udali się do Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego
w Prusach, gdzie w ramach swo­
ich zobowiązań 1-Maj owych wzięli
udział w akademii, zorganizowanej
z okazji Święta Pracy.

Po zagajeniu przez dyrektora ze

społu PGN Prusy — Antoniegc
Bohosiewicza i powołaniu prezy­
dium akademii — Roman Pllchta
— przedstawiciel KW PZPR w

Krakowie wygłosił referat o roli
jaką odgrywa klasa robotnicza w

Polsce Ludowej.

Następnie przedstawiciel redakcji
„Echa Krakowskiego" — red. Je­
rzy Bibel w krótkich słowach na­
kreślił historię Święta . Pierwszegc
Maja.

Po wygłoszeniu przemówienia
red. Bibel wręczył przedstawicielo­
wi PGR gazetkę ścienną wykona­
ną przez pracowników działu tere­
nowego „Echa Krakowskiego" oraz

biblioteczkę złożoną z dzieł autorów

polskich i radzieckich.

Część artystyczną uroczystości
otworzył program zespołu „Echa
Krakowskiego". W dalszej części
wystąpiły uczennice i uczniowie

szkoły podstawowej w Prusach
oraz pracownicy PGR, których pre

gram składał się z wierszy, insce­
nizacji i pieśni.

—■Z"1 ZERWIEŃ przyciąga wzrok.
Las proporców, szturmówek i

transparentów faluje nad głowami
młodzieży. Z czerwonych sztanda­
rów i zielonych koszul ZMP pro­
mieniuje niezwykła siła.

Idzie młodzież podzielona na gru
py szkolne. Nad głowami rozpośeie
rają śnieżno - białe skrzydła -— pa­
pierowe gołębie, Symbol pokoju.
Młodzież nie chce wojny.

Pokój! Pokój! Pokój! Młodzież
żąda pokoju chce się uczyć, aby
potem stanąć w szeregach budowni
czych nowego życia i trwałego po­
koju.

Nieprzerwaną falą płyną tłu­
my krakowian. Ramię przy ra­
mieniu idą mężczyźni i kobiety.
Starzy i młodzi, inteligencja z ro

botnikami. Święto pracy stało się
gigantyczną manifestacją miesz­
kańców Krakowa na rzecz wspó'
nego Frontu Narodowego. Roz­
brzmiewają okrzyki rozentuzjaz­
mowanych mas: Pokój — Bierut
— Stalin — Pokój!

CHŁOPI JADĄ
NA TRAKTORACH

rpERAZ idą i jadą chłopi spod
krakowskich wsi. Warczą trak

tory, dudnią maszyny rolnicze. Ma
szyny — które służą do pokojowe
go siewu. Słychać stukot kopyt ja-
dącej na kąnlach banderii w barw
nych strojach ludowych. Za nimi
sunie długi rząd pojazdów mecha­
nicznych. Na samochodach — robot
nicy i przodownicy- pracy z krakow
skich zakładów. Rozlega się rados­
ny śpiew, słychać skoczne dźwięki
melodii, granej na harmonii...

PRZODOWNICY Z NOWEJ
HUTY

PUBLICZNOŚĆ stojąca u zbie­
gu ulic Basztowej i Pawiej z

zainteresowaniem obserwowała
barwny pochód 1-Majowy.

W pewnym momencie głowy sil­
niej pochyliły się naprzód.

— Oho idą — odezwały się gło­
sy zagłuszone momentalnie grom­
kimi oklaskami i wołaniem:

żyją!
Na czoło pochodu wysunęła

wiem zwarta grupa niosąca
sobą purpurowy napis Nowa

Chwacko maszerują junacy —

budowniczowie Nowej Huty. .Raz...
dwa... raz... dwa., dudnią po bruku
ich żołnierskie kroki.

— Jóźku! Jóźku — woła stojący
obok nas malec — co to za czerwo

ne wstęgi mają nasi • junacy na

piersiach?
— To są braciszku przodownicy

pracy — tłumaczy małemu 10-letni
może jego „opiekun '.

— Te cyfry umieszczone na wstę
gach przedstawiają osiągnięcia...
o masz — ten wykonał 650 proc,
normy! A to ci zuch dopiero! Bij-
my mu brawo!

I za chwilę obaj bracia
klaszczą w dłonie, krzycząc
„Brawo przodownicy!"

STUDENCI

T ASNĄ plamą odbijały
tle otoczenia studentki

Niech

się bo
przed

Huta!

zgodnie
głośno;

fig„Echo
TRZY ZAŁATWIONE

„MLECZNE" PROBLEMY

W odpowiedzi na naszą notatkę
pt. „Ekonomiści proszą o bar mlecz

ny“ Miejski Zakład Mleczarski wy
jaśnił, że w okolicy Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej nie ma lokalu od­
powiedniego na bar, natomiast stu

denc; mogą korzystać z baru mlecz

nego otwartego jeszcze w marcu w

gmachu Akademii Górniczej oraz z

baru nr 9 przy ul. Czystej 1.

Uważamy jednak, że to stanow­
czo za daleko. (red.)

*

W związku z naszą notatką pt
„Mleko się warzy"
czarni przy ul.
MZM wyjaśnił, że

krotnego wąrzenia
być spowodowany
warunków atmosferycznych
faktem, że w okresie poświątecz-
nym zakłady mleczarskie zmuszo­
ne są przekazywać do sprzedaży
mleko pochodzące z różnych dni.

MZM nadmienia, że wkrótce za­
stosowane zostaną środki zapobie­
gające kwaszeniu się mleka. (Mię­
dzy innymi chłodzenie lodem).

(950)

działa

Otwarte od godz. 9 do 15, w niedzie­
le i święta od godz. 9 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (ezytełnta
miejska) „Dawny Kraków w karykatu­
rze".

Wystawa w Sukiennicach: „Galeria
sztuki polskiej od końca XVIII do XX
wieku" 1
twórczości

„Kraków
kumencie

„Zbiory
ska 5.

Doroczna
Sztuki i Domu Plastyków:

„Polska sztuka cechowa od XIV do
XVII w.“ przy pl. Szczepańskim.

„Przemysł artystyczny" oraz

ce ludów azjatyckich" przy i
leńsk.

. ,Architektura rosyjska w

St. Noskowskiego".
1 Ziemia Krakowska w do-

archiwalnym", na Wawelu,

Czartoryskich", ul, Pijar-

wystawa plastyki w Pałacu

: „Kohler
ul. Smo-

dotyczącą mle-
Limanowskiego

wypadek kilka-
się mleka mógł

nagłą zmianą
oraz

*

W odpowiedzi na notatkę pt. „Do
pięciu razy sztuka" w sprawie bra
ku baru mlecznego w okolicy al.
Słowackiego, MZM wyjaśnił, że al.
Słowackiego jest dzielnicą mieszka­
niową i otwarcie tam baru, byłoby
niecelowe, a ponadto niemożliwe ze

względu na brak odpowiedniego lo
kału.

Otwarty w marcu br. bar mlecz
ny nr 10 w gmachu Akademii Gór
niczej oraz 3 mleczarnie zaspokaja
ją w zupełności potrzeby mieszkań­
ców tej dzielnicy. (1212)

UMOŻLIWIONO DALSZE
STUDIA

Długa walka „Echa" o możność
dalszej nauki i skierowanie do
szkoły Czytelnika Jerzego Kałam-
basiaka została zwycięsko i osta­
tecznie zakończona. W wyniku in­
terwencji, która oparła się o Pre­
zydium Rady Ministrów, Komenda
Wojewódzka PO „Służba Polsce"—
Wrocław skierowała p. Kałambasia
ka do wybranej przez niego szkoły.

PSS USUWA „OZDOBY"

Tak, jak proponowaliśmy, w pro
gramie wiosennych porządków w

REDAKCJA — Kraków, Wiślna 2, n

piętro. Telefony: sekretariat 246-78,
dział miejski 219-48, dział terenowy
546-34, dział łączności z Czytelnikami
219-45 (w godz. 15 — 18) Biuro ogło­
szeń Rynek GŁ 46, telefon 229-60.

Dział sportowy 1 „Piłkarz" — Wielo­
pole 1, telefon 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa".

Zam. nr 10.18 2—B — 2»l8i

się na

Akade­
mii . Medycznej w białych fartu­
chach i czapeczkach szpitalnych.
Drugą grupę tworzyły uczennice
szkoły pielęgniarskiej w swych bit
kitnych kitlach. O kilka kroków da
lej ustawili się przyszli lekarze z

olbrzymimi strzykawkami w rę­
kach.

Przy grupie młodzieży z Akade­
mii Sztuk Plastycznych zebrało się
grono przechodniów. Na środku
stała tekturowa armata z kukłami
przedstawiającymi podżegaczy wo­
jennych. Był tu więc Eisenhower,
Mac Arthur, de GaulTe, Truman,
Nie brak było również żołdaka hi­
tlerowskiego.

„Idą nasi górnicy!" Okrzykiem
tym powitano studentów Akademii
Górniczej. Czarne, górnicze mun­
dury — to symbol ich przyszłej
pracy.

„Popatrzcie tańczą" przeszedł
szept wśród tłumów. To balet akr
demicki. Zatrzepotały wstążki, spód
nice. Dziewczęta i chłopcy tanecz­
nym krokiem przeszli dalej.

Z żalem pożegnano młodych ar­
tystów. Ale nie czas na zmartwie­
nie — idą już inni. Równie atrak­
cyjni: Liga Lotnicza, Liga Morska

Bar mleczny
przy ul. Stalina

obsługiwany
będzie
przez młodzież
ZMP

ul.Ostatnio bar mleczny przy
Stalina 1 przejęła fachowo prze­
szkolona młodzież ZMP-owska. Jest
to pierwsza w Krakowie placówka
Miejskiego Zakładu Mleczarskiego
obsługiwana wyłącznie przez ZMP-
owców.

Na uroczystości przekazania
baru przemawiali: przewodniczący
koła ZMP przy MZM — Z. Za­
czyński, przedstawiciel prezydium
MRN — St. Szczygielski, dyr.
MZM — L. Góral, przewodniczący
zarządu dzielnicowego ZMP — M.

Sorys, przed. Rady Zakładowej —

Klatka i dyr. J. Orłowski, życząc
nowemu personelowi pozytywnych
wyników pracy.

W odpowiedzi na to kierownicz­
ka baru Irena Wożniak przyrzekła
w imieniu koleżanek pracować jak
najlepiej i najwydatniej, (bp)

mieście usunięto niepożądane ozdo­
by — niemieckie tabliczki z napi­
sem: „Obhut". Nie dekorują już
one sklepów PSS nr 5 i nr

przy ul. Szczepańskiej. (1127)

MO KONTROLUJE
IV DZIELNICĘ

Na rozkaz Komendy MO roztoczo
na została stała kontrola nad dziel
nicą IV, w której powtarzały się
ciągle ekscesy pijackie, Zatrzyma­
no już kilku pijaków i ukarano re

stauratorów za sprzedaż wódki w

dni zakazane.
Komenda MO dąży do całkowitej

likwidacji pijackich wybryków i
awantur w tej części miasta.

A kiedy MO zabierze się wresz­
cie do pijaków i awanturników z

dzielnicy V, głównie z okolic Nowe

go Kleparza.
ADMINISTRATOROWI

PRZYPOMNIANO.

Administrator domu przy ul. Jó­
zefa 22, w którym „zapomniano"
o regulaminie porządkowym, otrzy­
mał zarządzenie z Prezydium
MRN, dotyczące przestrzegania
przepisów. Wpłynie ono na pewno
dodatnio na „sytuację" w całej
realności. (1057)

302

sedakcji
P. F. Sunga, Węgrzce.

Jak nas poinformowała Dyrek­
cja PKS, z dniem 25.5 br. zastanie
uruchomiona dodatkowa linia auto­
busowa Kraków — Zerwana przez
Węgrzce, która całkowicie rozwią-
że sprawę zwiększonej frekwencji
na tym odcinku. (374)

Mieszkańcy ul. Szlak: —.Na­
wierzchnia ulicy została już dawno
pokryta asfaltem. Hałasy,, o któ­
rych piszecie, są nie do uniknięcia
przy tak dużym ruchu kołowym.
MZM musi starać się o jak naj­
wcześniejsze zaopatrzenie wszyst­
kich sklepów w mleko. (1298)

P. Fekete Romuald — Kraków:
— Zażalenie zostanie zbadane i o-

trzyma Pan wkrótce obszerne wy­
jaśnienie. (1297)

Korespondent K. J. — W spra­
wie poruszonej przez Pana, inter­
weniowaliśmy w Krakowskiej Spój
dzielni Fryzjerskiej. (286)

P. Tomasz Kukulski, Karol
Smiłowski i m.eszkańcy jil.
nowskiego, Kraków.
informowano w „

akcja tępienia gawronów
zakończona. (Nr 1224)

P. Katarzyna Kierczyńska, Kra­
ków, ul. Krakowska !>1. — Według
ustawy zasiłek chorobowy został
wyczerpany po 6 miesiącach. W

sprawie uzyskania renty mąż Pan.1
powinien wnieść roszczenie do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych
przy ul. Szlak 40. Proszę się więc
tam zwrócić, w razie trudności pro
simy o zgłoszenie się do naszej Re

dakcji. (1200).
P. Zygmunt Otol.ński, Kraków.

— NI sprawie Pana interweniowa­
liśmy. Sprzedawca będzie wzięty
pod kontrolę, wynik dochodzenia
podamy do wiadomości.

P. Zofia Wątorek, Kraków,
Szczepańska 9. — Prosimy zgłosiś
się osobiście do Biura Ogłoszeń.
Kraków Gł. 46.

P. Władysław Stachura, Kraków,
ul. Grzegórzecka. Proszę w spra­
wie poruszonej zgłosić się do Re­
dakcji, Dział Łączności z Czytelni
kami ,11 p .pokój Nr 18 w godzi­
nach od 13—17.

P. Barbara Janicka Kraków. —

Jak nas poinformowało Prezydium
MRN, rejon meldunkowy otrzyma!
polecenie sprostowania nazwiska i

ulicy.
P. Stanisława Rąpałowa, Krakóu

ul. Łanowa. — sprawie poruszo
nej przez Panią zostało prZeprowa
dzone śledztwo, akta zaś zostały
skierowane do prokuratora.

G.
Kocha-

iv. — Jak nas pc
Wydziale MRN.

została

I

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka
kowska 9, Rynek Podgórski 15.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach 1

nagłych zachorzenlacb oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Pogo­
towie Ratunkowe PCK Kraków, ul. Sie

mlradzklego 1 tel. 222-22 lub 211-12 .

Długa 66,
7, Kra-

KZPO zdobyły
drugie miejsce
we współzawodnictwie
ogólnokrajowym

W Centrali Zarządu Przemysłu
Odzieżowego w Łodzi zostały podsu
mowane przez Zarząd Główny
Związków Zawodowych Przemysłu
Odzieżowego i skórzanego wyniki
współzawodnictwa na 1 kwartał
br.

W przemyśle odzieżowym drugie
miejsce w skali ogólnokrajowej
przyznano Krakowskim Zakładom

Przemysłu Odzieżowego, wraz z na

grodą pieniężną 5.000 zł.
Nagroda ta zostanie rozdzielona

pośród wyróżniających się we

współzawodnictwie robotników, (dj)

Żłobek
i sala porodowa
otwarte zostały
w Nowej Hucie

Dnia 30,4. odbyło się w osiedlu
A—1 otwarcie pierwszego na tere­
nie Nowej Huty żłobka i sali poro­
dowej.

W uroczystości udział wzięli: I
sekretarz Komitetu Powiatowego
PZPR Waszkiewicz, przedstawicie­
le Zjednoczenia Budowy Miasta No
wa Huta, wiceprzewodniczący MRN
Maria Nosarzewska, naczelnik wy­
działu zdrowia Prezydium
dr Amelsen, przewodniczący
du powiatowego Ligi Kobiet
dut oraz licznie zgromadzone
ki z dziećmi.

Po krótkim referacie okoliczno­
ściowym i przemówieniach gości, o-

twarcia żłobka dokonał przewodni­
czący Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Nowa Huta — Anioł.

Nowy żłobek zajmuje jednopię­
trowy domek. Na dole mieszczą się
izby porodowe na 15 łóżek, na gó­
rze sypialnie, jadalnia j sala zaba­
wowa dla 30 dzieci, które będą tu

mieszkały cały tydzień. Dopiero w

sobotę mamy będą zgłaszać się po
odbiór swych pociech, (ali)

MRN
zarżą

Siu-
mat-

Liga Ko biet

zwalcza
alkoholizm

Staraniem Zarządu Miejskiego
Ligi Kobiet zorganizowany został
kurs dla członkiń LK, na którym
uczestniczki zapoznają się z meto­
dami walki z alkoholizmem.

Wykłady przeprowadzać będą le
karze z Wojewódzkiego Komitetu
do Walki z Alkoholizmem.

Kurs ten jest niezwykle poucza­
jący i pożyteczny.

Pierwszy wykład odbędzie się 2
bm. o godz. 18 w Zarządzie Miej­
skim LK przy ul. Karmelickiej 51.

(bp)



O SJPOfł

WYŚCIG POKOJU ROZPOCZĄŁ SIĘ
uiielkim sukcesem polskiego kolarza

Wójcik wyprzedza rywali
o kilkaset metrów

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
IELKI Wyścig Pokoju rozpo-

»’ czął się od wielkiego sukcesu
kolarza polskiego w Pradze. Zwy­
cięzcą pierwszego etapu dookoła
Pragi jest Wójcik, który wpadł
pierwszy na szczelnie wypełniony
stadion '

stolicy CSR, wyprzedzając
rywali o pareset metrów. Pierwszy
etap był bardzo ciężki. Poszczegól­
ne drużyny odkryły częściowo swe

karty; wiadomości o starannym
przygotowaniu każdego zespołu po
twierdził przebieg pierwszego aktu

wyścigu.
Start 71 kolarzy — 12 państw,

przemienił się w potężną manife­
stację na rzecz Pokoju. O godzi
12.30 wszystkie drużyny wchodzą
na wielki dziedziniec fabryki „Ta­
tra". W oknach sal fabrycznych ty­
siące głów. Na dziedzińcu gęsty
tłum dzielnych robotników załogi,
która zwycięsko _ wykonała,, jako
pierwsza z praskich zakładów, swe

Pierwszomajowe zobowiązania. Na
trybunie honorowej miejsca zaj­
mują przedstawiciele rządu CSR
z premierem Zapotockym na czele,
ambasador ZSRR, ambasador Grosz
i przedstawiciele korpusu dyploma
tycznego.

Honorowy starter wyścigu —

ambasador RP. Wiktor Grosz,
w przemówieniu serdecznie po­
zdrawia uczestników wyścigu
„Trybuny Ludu" i „Rudeho Pra-
va“, podkreślając specjalnie u-

dział sportowców NRD, którzy
włączyli się wraz ze sportowca­
mi innych narodów do Frontu
Walki o Pokój. Imieniem zawód
ników składa ślubowanie kolarz
CSR — Knezourek.
Na trybunie spostrzegamy znajo

mą sylwetkę mistrza olimpijskiego,
Emila Zatopka.

—To piękny wyścig, z każdym
rokiem piękniejszy — mówi Zato-
pek. — Jego wielka idea przema­
wia do każdego uczci-wego czło­
wieka. Proszę pozdrowić za po­
średnictwem „Echa" wszystkich
sportowców polskich.

Trasa pierwszego etapu wynosi-
165 km, prowadziła szosami o o-

strych wzniesieniach i
nych spadach. Dopiero :

pierwszy kolarz przebił
chowcem był Bułgar
Tempo początkowo jest
stre, dochodzi do 41 km
nę. Cały czas leje deszcze, kola­
rze poubierali się w ochronne pe­
leryny.

PIERWSZE UCIECZKI

Po przejechaniu 40 km inicjują
pierwsze ucieczki1 Hansen i Kiss,
ale. Czechosłowacy pociągają za

sobą całą grupę i ucieczka jest zli
kwidowana. Na 67 km otrzymuje­
my. pierwsze wiadomości o Pola­
kach. Przez chwilę prowadzi Ka-
piak -wraz z Ostergaardem i Poisi-
nim. Na trasie obserwujemy wiele
transparentów z napisami „Pokój"
w wielu językach. Wkrótce kolu­
mna wyścigu przejeżdża przez miej
scowość Teresin, l

'

okupacji hitlerowskiej
się obóz koncentracyjny.

gwałtow­
na24km
dętkę, pe-

Bobczew.
bardzo o-

na godzi-

Zaczyna się teraz bardzo długie
wzniesienie, kolarze wyciągają się
w długi szereg, ucieczkę ponow­
nie inicjują Duńczycy i Bułgarzy 3
Olsenem i Dimowem, na czele. W
tym momencie przebija gumę Po­
lak z Francji Gnoiński oraz 2 za­
wodników NRD. Ostergaard ma

również defekt, ale do pomocy zo-
'

stają w tyle dwaj jego partnerzy.
Tempo obniża się nieco, trasa jest
coraz cięższa. Zostają w tyle Pie-
traszewski i Duńczyk Roepke.

Czołówka w dalszym ciągu skła
da się z kilkudziesięciu kolarzy, w

tym wszyscy Czechosłowacy, Wę­
grzy i o dziwo Finowie. Jednakże
wkrótce odpadają z czoła dalsi za­
wodnicy, wydaje się nam, że ton
walce nadają Częchosłowacy i Wę­
grzy. Zresztą wkrótce potem nie
wytrzymują tempa dwaj kolarze
Włoch. Cała piątka Polaków wraz

z Bronkiem Klabińskim wykazuje
znakomitą wytrzymałość i trzyma
się środka czołówki.

Na 50 km przed Pragą próbuje
ucieczki Czechosłowak Knezourek.
Jednakże i ta ucieczka nie powio­
dła się. Tempo się wzmaga, cały
czas leje deszcz, naprawdę, ze

trzeba mieć wyjątkową wytrzyma
łość, by utrzymać się na czele wy­
ścigu. Vesely coraz bardziej prze­
suwa się do przodu, w końcu czo­
łówka zostawia słynnego kolarza
w tyle. Defekt roweru eliminuje
Veselego z czołówki. Przyjedzie on

na dalekim miejscu. Wkrótce po
nim drugi świetny kolarz CSR —

Ruzicka, nie wytrzymuje tempa.
I on odpada z czołówki. Za to Wę­
grzy i Polacy kręcą znakomicie.

Grupa kilkudziesięciu kolarzy
zbliża się do lotniska pod Pragą.
W tym właśnie miejscu Wójcik
wraz z Meisterem próbują uciecz
ki. Uzyskują kilkaset metrów

przewagi, kręcą ile sił w kierun
ku miasta. Wójcik prowadzi,
Meister przewraca się na ulicy
o przebiegającego psa. Zresztą
Wójcik i tak miał już nad prze­
ciwnikiem 150 m przewagi. Za

Wójcikiem mknie

Pragi zwarta grupa

Wreszcie stadion!
bieżnię kolarz w biało

przez ulice

kolarzy.
Wpada na
- czerwonej

koszulce, tłumy powstają z miejsc,
huragan braw, Polak zwycięzcą
pierwszego etapu! Za Wójcikiem
wpada grupa kilkudziesięciu kola­
rzy, ubłoceni, czarni, zmęczeni stra

szliwie, ale finiszują wspaniale.
Jeden za drugim mijają linię me,

ty, nad stadionem unoszą się setki
białych gołębi.

Drugie miejsce za Wójcikiem za

jął Rochar (Fr.), 3) Meister
(NRD), 4) Olsen (Dania), 5) Vida
(Węgry) „ Czas Wójcika—5:00,17.

W licznej grupie kolarzy przy­
byłej za zwycięzcą przyjechał w

gdzie w czasie dobrej formie nasz najmłodszy le-
''

znajdował prezentant Hadasik. Wkrótce po
nim widzieliśmy Kapiaka. Włady-

Fj TORĘ spaliły .się podczas pożaru, obywatelu, boście
^nie pilnowali majątku — powiedział spokojnie Sta­

sinek. ale szczęka zaczynała mu latać. Opierał się
o stół rękoma, które wyłaziły z przykrótkich rękawków
cajgowej marynarki, poprawił sobie krawat i wyprosto­
wał się. — Wyremontowaliśmy jako tako pewną ilość

maszyn i prowadziliśmy jak najoszczędniej gospodarkę.
Czego jeszcze chcecie? — zapytał gburowato.
— Można było mniej jeździć po Krynicy a więcej sie­

dzieć na tyłku w B„ to byłoby jeszcze oszczędniej! —

odpowiedział zapytany i sala wybuchnęła śmiechem. Pan
Stasinek pobladł, zrozumiał, że stoi na oślizgłej kładce.
Ale odparł mocnym głosem:

— Jak obywatel będzie na moim stanowisku, to bę­
dzie się rządził po swojemu; na razie ja odpowiadam za

całość roboty. Nieraz trzeba i do Krynicy jechać na kon­
ferencję z kimś ważnym. Ot, co!

Nastrój pozytywny wrócił na chwilę i zebrani uspo­
koili się. Nie wszyscy rozumieli, o co gra się toczy, ale

podniecenie sąsiadów i im się udzielało. Pan Stasinek
też jeszcze nie pojmował. Jeżeli co mają przeciw mnie, to
czemu wywlekają dopiero na zebraniu? — myślał, sie­
dząc z opartą na dłoni głową. Przecie mogli o wiele

wcześniej zadziałać. Ale widocznie nic nie mają i macają
po ciemku. Tylko kto jest ten wróg? Do koni nawet UB

się nie czepiało. Spaliły się razem z krowami, trudno, na­
sza strata. Trza było pilnować. Tak głowił się pan Sta­
sinek, a przewodniczący zebrania otworzył dyskusję nad

sprawozdaniem zarządu. Pierwszy podniósł się sekretarz
zarządu, pracownik rady miejskiej. Podszedł do stołu,
zdjął rogowe okulary, machinalnie przetarł je palcami
i powiedział:

— Ja, obywatele, będę mówił prosto. Przez dwa lata
nasz zarząd, nie wiem, czy odbył ze trzy zebrania. Raz

sława Klabińskiego na kilkadzie­
siąt kilometrów przed metą złapał
kurcz nogi, ale solidarnie został
przy nim do pomocy Wrzesiński.
Z tego też powodu zajęli stosun­
kowo dalsze miejsca.,

CO MÓWI WÓJCIK

Wójcik po zwycięstwie opowia­
dał jako to mu udało się wspólnie
uciec koło lotniska wraz z kola­
rzem NRD Meisterem.

Meister miał pecha — mówi)
Wójcik. Szkoda, że wpadł na tego
pieska, przecież mógłby zająć zna­
cznie lepsze miejsce.

Trasa była bardzo ciężka, było
bardzo zimno, byliśmy zmoczeni dc
ostatniej nitki. Deszcza lał bez
przerwy. Nic dziwnego, że Władka
Klabińskiego złapał kurcz. Trudno
jest mi coś powiedzieć co będzie
dalej. Obsada jest bardzo silna, a

do Warszawy jeszcze bardzo dale­
ko. Cała drużyna będzie się starała
wypełnić obowiązek i sprostać za­
szczytowi reprezentowania barw
Polski w Wyścigu Pokoju.

Bronek Klabiński, który uplaso­
wał się w czołówce jest zadowolo­
ny z pierwszej próby.

— Mimo niedawnej operacji ko­
lana, jechało mi się zupełnie do­
brze — mówi jeden z bohaterów
poprzedniego wyścigu.

Niespodzianką dla wszystkich by
ły dalekie miejsca Veselego i Ru-
ziczkl. Miejmy nadzieję, że w na­
stępnych etapach pojadą lepiej. We

grzy wypadli znakomicie. Stanowi?
wyrównany zespół. Na Francuzach

,'i Włochach znać było na mecie
duże wyczerpanie.

B. Tomaszewski.
A oto wyniki oficjalne:

1)
2)
3)
4)
5)
6)

Wójcik (Polska)
Rochart (Fr.)
Meister NRD
Olsen (Dania)
Iwanow (Bułg.)
Vida (Węgry)

Dalsze miejsca zajęli:
7) Arenius (Finlandia)
3) Bartusek (Węgry)

Picona (Włochy)
Babczew (Bułgaria)
Colliot (Francja)
Dimow (Bułgaria)
Dinter (NRD)
Gnoiński (Pol. fr.)
Gori (Włochy)
Hadasik (Polska)
Hansen (Dania)
Jensen (Dania)
Kiss (Węgry)
Kiss Dala (Węgry)
Br. Klabiński (Pol. fr.)
F. Klabiński (Pol. fr.)
Knezourek (CSR)
Krestew (Bułgaria)
Kulczycki (Pol. fr.)
Ostergaard (Dania)

Klasyfikacja drużynowa

9)
10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)

20)
21)
22)
23)
24)
25)
26)

wszyscy etap ukończyli.

1) Polska 15;04;50
2-3) Francja i Dania 15;04;51
4) Bułgaria 15;O4;52
5) Węgry 15;04;53
6-8). CSR, Włochy i Po-

lonia franc. 15;04;54
9) NRD 15;05;20

10) Finlandia 15;05;25
11) Triest 15;12;48
12) Rumunia 15,13;08

Wystartowało 71 zawodników

Manifestacyjny
pochód
sportowców
id dniu śmięta
1 Maja
JUŻ od wczesnych godzin ran­

nych widziało się na ulicach
miasta barwne grupy sportowców,
którzy w zwartych grupach podą­
żali na punkty zbiórki, aby wziąć
udział w wielkiej manifestacji
pierwszomajowej.

Na czele kolumny kroczyły , pocz­
ty • sztandarowe poszczególnych
zrzeszeń i pionów, a za nimi tysią
ce sportowców w barwnych kostiu­
mach. Jako pierwsi przemaszero­
wali studenci i studentki WSWF.
następnie SKS-y szkół ogólnokształ
cących i zawodowych, AZS, ZKS—
Głuchoniemi, Ludowe Zespoły Spor
towe, Budowlani, Górnik, Kolejarz.
Ogniwo, Spójnia, Stal, Unia, Włó­
kniarz, Gwardia, OWKS, PTTK,
Liga Żołnierza, Liga Morska, kola
rze i inni, niosąc liczne transpąren
ty z hasłami: „Zdobywaj SPO —

Zdobywaj zdrowie i siły do nauki,
pracy i walki o pokój", „Sportow­
cy polscy pierwsi podpiszą Kartę
Narodowego Plebiscytu Pokoju^
„Niech żyją przodujący w świecie
sportowcy radzieccy".

Wśród sportowców Ogniwa wi­
dzieliśmy zasłużonego mistrza spoi
tu — Maciejkę, następnie maszerc

wali piłkarze, lekkoatleci z Puziem
na czele, pływacy, tenisiści, bokse­
rzy oraz koła sportowe. Kolumnę
Gwardii prowadziła trójka znanych
sportowców a to: Wilkówna, zasłu
żony mistrz sportu Jurowicz oraa

popularny piłkarz Gracz. Doskona
le prezentowali się Włókniarze,
wśród których widzieliśmy mistrzy
nię świata w gimnastyce — Rako­
czy, mistrza Polski — Trutkowskie
go i Bajorka. Maszerujący wzno­
sili okrzyki na cześć Prezydenta
R. P. Bolesława Bieruta.

Oryginalnie wyglądali wioślarze
narciarze oraz członkowie PTTK

maszerujący w pełnym ekwipunku.
Doskonałe wrażenie sprawili rów­
nież sportowcy OWKS, maszerują­
cy ze swymi instruktorami z mi­
strzynią Polski—Reindlową i Gier
gielem na czele.

Po przedefilowaniu pochód spor­
towców rozwiązany został przy ul.
Manifestu Lipcowego.

W godzinach popołudniowych od
były się liczne bezpłatne imprezy
sportowe, z których sprawozdanie
podamy w jutrzejszym numerze

„Echa",

Szczypiornistki
z SKS-óiu
walczą już w finale

Ostatnio zakończone zostały półfinały
rozgrywanego w dwóch grupach tur­
nieju szkół zawodowych w 7-osobowym
szczypiorniaku żeńskim.

W dotychczasowej punktacji turnieju
w grupie 1 prowadzi SKS „Czwórka" —

11 pkt., i. stosi. bramek 30:8 przed Szk.
Gospodarczą.

W grupie 2 na czele tabeli znajduje
się Szkoła Przemysłowa Żeńska mająca
14 pkt. i stos, bramek 51:1.

Pierwsze cztery drużyny z każdej gru
py zakwalifikowyały się do finału, któ
ry jest obecnie rozgrywany.

W dotychczasowych rozgrywkach naj­
lepiej spisywała się uczennica z SKS

„Czwórka" — Drozdowska, która zdo­
była 23 bramki. Największą liczbą za­
wodniczek rozporządzały SKS Techni­
kum i SKS Zawodowe 3.

Zawody sędziowali prof. prof. Piotrow
ska, Łukomska i Rybka.

Tadeusz Borowski

Kłopoty p. Doroty
się ukonstytuował, potem długo, długo nic, potem raz za­
twierdził sprawozdanie prezesa (to było w tamtym roku),
potem znowu ten zarząd wybrali, znowu się ukonstytuo­
wał, a potem — to już nie mieliśmy żadnych zebrań, aż
do dzisiaj. Wszystko szło na gębę, bez protokołu i piecząt­
ki. Faktycznie urzędowało się albo u Olejnika albo na ko­
rytarzu. Prezes latał i mówił: „Wiecie co, podpiszcie ten

papierek, bo trzeba wysłać do centrali", albo: „Wyjeż­
dżam do Warszawy na trzy tygodnie, zastąpcie mnie., w

robocie", a w czym zastąpić, jak nikt nie wie, co się robi,
ile pieniędzy wychodzi i gdzie? Każdy z członków zajął
się swoim odcineczkiem pracy, a całość — niech pan pre­
zes decyduje. Aby.do wiosny! A od wiosny — aby do je­
sieni. I żeby się tylko nikt nas nie czepiał! No, i docze­
kaliśmy się. Czegośmy się doczekali, obywatele? Niedbal­
stwa, obywatele, marnotrawstwa, obywatele! I jeszcze go­
rzej! Sabotażu doczekaliśmy się! Dopiero teraz wychodzi
na jaw to i owo. Każdy z nas coś słyszał, ale ręką ma­
chał. Mówiło się: gdzie drzewo rąbią, tam wióry lecą. Ale

się nie patrzało, do czyjej kieszeni te wióry lecą. A to

jakiś tłuszcz, bagatelka, sto kilo; a to parę tysiączków dla

przyjaciela, który się rozwodzi, a to rachuneczki za wy­
jazdy przez trzy lata niesprawdzane, a to podpalenie za­
budowań w Pokrzywkach, niby przypadek, ale jakiś dziw­
ny. A te konie? Ludzie tyle mówią, że się w głowie krę­
ci. Mówią, że administrator część koni sprzedał, a część
się spaliła. Mówią jeszcze więcej, a co to znaczy, że mó­
wią? Znaczy to, żę nie działaliśmy dobrze, że wpuściliśmy
między siebie wrogów i dywersantów. Albo to, że mająt­
ki nie przynoszą dochodu. I trzeba jeszcze dokładać z za­
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Już w roku bieżącym w Młodzieżowym Ośrodku Towarzystwa Burs
i Stypendiów przy al. Focha zamieszka 800 uczni i uczennic.

Budowa pawilonu centralnego już rozpoczęta. W niedługim cza­
sie przyszli mieszkańcy ośrodka będą mogli z niego korzystać.

Gimnazjum nr 3

ma dobrych
sportowców

Ostatnio zakończyły się rozgrywki w

piłce ręcznej o mistrzostwo SKS-ów
krakowskich szkół ogólnokształcących.

* W szczypiorniaku żeńskim tytuł
mistrzowski zdobyło Gimn. 9 przed
Gimn. 7 i Gimn. TPD Podbrzezie.

* W koszykówce męskiej najlepszy
okazał się SKS przy Gimn. 3, który za­
jął pierwsze miejsce przed Gimn. 1
i Gimn. 6.

* W siatkówce męskiej Gimn. 6 wy­
grało z Gimn. 1 2:1, Gimn. Myślenice
zwyciężyło Gimn. 6 2:1, a Gimn. 3 po­
konało Gimn. Myślenice 2:0.

Tytuł mistrzowski zdobyli siatkarze
Gimn. 3.

siłków państwowych. Przecie państwo ludowe dało nam

tę ziemię, żeby nam było lżej, żebyśmy mogli przetrzy­
mać te głodne lata, a nie żebyśmy wciąż wyciągali rękę
jak żebraki. Masz, a nie umiesz gospodarzyć. Marnujesz
dobro społeczne. Znaczy — szkodzisz narodowi. Bo kto ma

nam dać? Ten polski górnik, co pod ziemią siedzi? Ten

polski hutnik, co robi mosty dla Warszawy? A może ma­
ją nam dać buraków i kartofli ci, co lepiej gospodarują?
Ja, obywatele, uważam jedno: nasz zarząd nie umiał pra­
cować, nie dopatrzył gospodarki i trzeba go wyrzucić won

— albo i jeszcze gorzej. A ci, co chcą pracować, powinni
pracować; na pewno potrafią. Ja nie/zabieram głosu, oby­
watele, dlatego że jestem niewinny; tak samo nie umiałem
robić jak inni. Ale mnie się wydaje, że już dosyć tego!

Pan Stasinek zerwał się z miejsca i zawołał:
— Tak nie można, panie kolego! Trzeba było składać za­

żalenia na zarządzie a nie uprawiać demagogię na zebra­
niu! Pewno, żeście nic nie robili! To każdy wie! Pewno,
że nie będziecie w nowym zarządzie!

Uderzył pięścią w stół i usiadł z trzaskiem. Ludzie za­
częli głośno krzyczeć i wołać, zrobił się prawdziwy tumult.
Przez gęsty dym papierosów nic nie można było zoba­
czy; ludzie wstawali z miejsc, machali rękami, wspinali
się na ławki, przewodniczący dzwonił wytrwale dzwon­
kiem.

Wreszcie uciszono salę i głos zabrała urzędniczka z biu­
ra pana Stasinka.

— Ja mam tylko jedno zapytanie do zarządu: przepisu­
jąc sprawozdanie inwentarza zauważyłam, że nie ma w

nim mowy o drylingerze, który pan Stasinek dał jedne­
mu panu z Warszawy, delegatowi czy jak mu tam. Przecież

drylinger był przeznaczony na dziki? : Więc proszę za­
rząd o wyjaśnienie.

(11) (D.c.n.) -j£l

Przy budowie ośrodka pracuje
z entuzjazmem i zapałem mło­
dzież z krakowskich szkół śre­

dnich i zawodowych.

Racjonalizatorem budowy jest
Mieczysław Chwastek, który
przez zastosowanie dodatkowe­
go czyszczaka udoskonalił tzw.

transporter.

A oto jeden z przodowników,
Jan Pszczółka. Pracę swą roz­
począł tu w styczniu bieżące­
go roku, a już osiąga normę

ISO proc.

(Fot. J. Rumianowshi)


